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Z  Peters butga, ijztego,
W  skutku najpoddanniejszego przedstaw ienia 

p. ministra dóbr państwa, w d. 29 grudnia 1858 r. 
N a j w y ż s z e  z ez .  wolenie na otwarcie przy Instytucie 
leśnym i mierniczym, oraz przy Pisjnskiem  nau-, 
kowein leśnictwie, kursów  specjalnych leśnictwa, 
dla Studentów uniw ersytetów , zgodnie z nakrę
coną w tym celu i przedstawioną przy niniejszem 
hstawą, k tóra także w d. 29 g rudn ia  zyskała N aj
wyższe zatw ierdzenie (lj.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Dnia onegdajszego, jako  w  rad o sn ą  rocznicę 

Wstąpienia na tro n  Najłaskawiej nam panującego 
Monarchy/ N ajjaśniejszego Cb?arza i K róla A le
xandra l ig o , w  godzinach, rannych  odby ły  się 
dziękczynne nabożeństw a w  św iątyn iach  tu te j
szych w szelk ich  w yznań . O godzinie 11 ej rano ,

katedralnym  prawosławnym soborze św. Trójcy, 
W obec zgromadzonych urzędników  tak  wojskor 
Wych jak  cywilnych, oraz znakomitszej szlachty, 
Najprzewielebniojszy Arsenjusz, arcybiskup W a r
szawski i Nowogeorgiewski, celebrował litu rg ję ś . 
zakończoną modłami z przyklęknieniem  i odśpię-i 
wańiem „T e Deum ,‘, przyozem w cytadeli Ale- 
xandrowskiej dano 1U1 w ystrzałów  z dział.— 
T ,IW. Jenerał adjutanta Paniutina, Z arządzają
cego służbą cywilną w Królestw ie, dany był tegoż 
dtiia świetny bal, na którym, przy wieczerzy, 
Wzniesiono z powszechnym zapałem toast za zdro
wie Najukochańszego jM o n a r c h y . W ieczorem dane 
było widowisko bezpłatne w T eatrze Wielkim, oraz 
miasto rzęsiście oświetlono.

—  Zaledwie ostatni zeszyt Wieńca,  ofiarowa
nego Stanisławowi Jachowiczowi, opuścił prassę, 
już pierwsza  edycja pisma tego, w xięgarni w y
dawcy (p. Józefa Błaszkowskiego) je s t prawie zu
pełnie w yczerpaną. N a żądanie, ma w yjść drugie  
Wydanie, a to w skróceniu,  aby każdy mógł nabyć

( I ) Us t awa  do łączona  do Nr u  10 W iadomości Se
nackich.

ten dar narodowej wdzięczności- Z trzech topiow 
Wieńęo, sprzedaw anych po złp. 39, artykuły bar
dziej pgół pbchodzące,, utworzą tom jeden ,  liczący 

1 około 30 arkuszy druku. T y tu ł jego będzie : Nie- 
* zjnp.omin.ojki z W ieńca , dla S tanisław a Jacho

wicza uwitego. Do pokrycia kosztów druku, pa- 
pip.ru i innych wydatkową potrzeba około oUU 
przedpłaciciełi- Skoro liczba ich dojdzie do 250, 
natychm iąst d ruk  się rozpocznie. P renum eratę po 
złp- 10 zą exempląrz, przyjm uje xięgarnia \vy- 

: dąw cy p. J. Błaszkowskiego (w W arszaw ie, w ka- 
1 mien-icy szpitala św- Rocha, naprzeciw  ś. Krzyża). 

Nazwiska przedpłaciciełi drukiem ogłoszone będą.
W  imieniu opieki, A ndrze j  Zamoyski.

Od daw na niepraktykow ane w mieście tu te j
szym gwałtowne kradzieże przez odbijanie nocną 
porą okien sklepowych, zaczęły się szerzyć na 
początku roku bieżącego i ga ba wiły ni.es pokojuo- 
ścią mieszkańców, a mianowicie:— Dnia 23 stycz
n i a ]  p r z y  ulicy Śto-Krzyzkiej odbito sklep kram ar
ski i c y g a r , gdzie zrządzono szkodę na rs. 22. — 
Dnia 27 t. m., w domu P°d prem 2244 na Nalew
kach, odbito sklep jub ile ra ; w artość szkody w y
nosi rs. 200.— Dnia 2gó lutego, z domu pod nrem 
467 przy ulicy Senatorskiej, z okna sklepowego, 
skradziono sztukę kortu wartości rs 22. — Dnia 
4go t. in., z magazynu mód pod nrem 585 przy u- 
licy Długiej, spełniono kradzież ubiorów damskich 
za rs. 100. Dnia ógo t. m., w domu pod nrem 
4 0 8  p r z y  ulicy K rakow skie- Przedmieście z okna 
sklepu jubilerskiego, skradziono kosztowności za 
rs. 1300.—D n ia l6  t. m., pod nrem 951 pr/y  ulicy 
Przechodniej, otworzono z wewnątrz domu sklep 
blawatny, gdzie skradziono tow aru łokciowego za 
rs. 2500"—Zwiększona czujność policji i ustauowie- 
nie czątów przez straży nocnypb, w strzym ały dal
sze gwałty, a energiczne poszukiwania i areszto
wania osób o,kradzieże notowanych, wykryły, że 
głównymi sprawcami tych kradzieży b y li: .Antoni, 
Kowalczyk były służący, lat 3 8 , i Kazimierz Na- 
warski, lat 20 liczący, czeladnik ślusarski, którzy 
w dwóch osobnych i niezawisłych od siebie ban
dach, przyjmując do wspóllu Ińdj^ rcotownnyćh 
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i bez godziwego zajęcia zostających, oraz żydów 
z 'nabywania kradzieży znanych, podobnych zbro
dni dopuszczali sję — Przywódzcy tych band i ich 
wspólnicy, których znaczna Część w mieście i po 
za obrębem ukryw ała się, pochwy tani, nietylko o- 
becne ale i dawniejsze kradzieże, tak proste jak o  
i gwałtowne przyznali; ostatnia kradzież sklepu 
bławatnego pod nrem 9 o l na rs. 2500 podana, cał
kowicie powrocona, z innych zaś kradzieży wiele 
przedmiotów odzyskano, a liczba implikowanych 
do tej spraw y i uwięzionych osób dotąd 46 wyno
si, którzy właściwemu sądowi po ukaranie prze
słani zostali.

I & o r r e s p o s i d e n c j a  f i r o n i k i .
Wilno dnia 9 lutego 1859 r.

Karnaw ał i sejmiki jednocześnie przypadające 
ożywiły na  kilka tygodni nasze ciche, spokojne za
zwyczaj miasto, w  którego naw et zewnętrznej s tro 
nie t. j .  ruchu ulicznym i publicznych zgrom adze
niach, od rązu poznajemy choćby mniej znaczny* 
przypływ  publiczności, a cóż dopiero mówić o zje- 
ździe szlachty całej gubernji; dość było w upłynio- 
nym m iesiącu wyjść na ulicę i rzucie okiem n a  tę 
niezw yczajną liczbę ślicznych, prędko mijających 
powozów, aby się przekonać o wielkiem od da
wna ju ż  nie bywałem ożywieniu miasta.
' Odbywający się w tym samym czasie karnaw ał, 
pomimo licznego zjazdu dam i bawiącćj się mło
dzieży, nie odznacza się zbyt hueznemi zabawa
mi; tu  m usię wspomnieć, że nakrzyczano dużo na 
korespondentów za to, iż zapełniają kolumny opi
sami fet prowincjonalnych, lecz czy słusznie? bo 
kiedy sprawozdawcy tygodniowi ^stolicy szeroko 
się o swoim karnaw ale rozpisują-, czując że to w ar
szawską publiczność interessuje, czemuż korre-
spondenci,będącyjakby\mięjscowemi spraw ozdaw 
cami, nie maj ą robić tej samej przyjem ności swoim 
towarzystwom?

'W  panach gazeciarzach stoliczńych widzimy 
względem siebie wyraźną niesprawiedliwość; że
byśmy waszych gazet nie czytali, żeby one służy
ły tylko dla was samych, mielibyście zupełną ra 
cie. o-dv zaś w ydajecie je  nie dla siebie jedynie, 
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T om III.
{C i ą g  d a t s z y ) .

(Patrz Nr, Kroniki 60 i

. Podróż przeszłą Ódsyć nudnie, gdyż ode
brawszy instrukpjp chop -się z czemkolwjek  
odezwałem do Prezesa, zbywał mnie pó |  
słówkami, i siedzjął zamyślony i, milczący.—  
Dziwnym trafem choć kilka wielkich lat roz
dzielały mnje od mojej ucieczki z dziadem i 
śmierci jego, poznałem jadąc miejsca którem 
przebywał wprz<jd pieszo, okolicę naszą, na
wet domek w którymeśmy mieszkali.

Niepodobna mi było od łez  się .powstrzy
mać przypomniawszy okropną śmierć starca 
i moje osierocenie z którego cudem wyrwany  
zostałem przez litość Sienkiewicza. Ale po- 
w óz minął szybko okolicę i o milę dalej do

piero ujrzeliśmy dwór Prezesa bardzo w spa
niały, na wzgórzu przy wielkiej wsi nad sta
wem pobudowany. Była to rezydencja nie 
tak dawna, gdyż w kraju naszym wyjąwszy  
prawdziwie wielkich panów nie stawiano pa
łaców , i ten sięgał tylko ostatniej epoki, n o 
sząc na sobie cechy smaku Stanisławowskie
go] Znać było ze i pałace i budowle otacza
jące go, wedle jednego planu odrazu posta
wione zostały... na miejscu pewnie gdzie dzia
dowski poczciwy był dwór szlachecki, l u  już 
widocznie na coś pańskiego zakrawało, mie
liśmy i herby na facjacie w maltańskim krzy
żu, i galerje na małą skalę dom z oficynami 
łączące , i oranżerje wspaniałe, i figarnie i 
pompatyczną rotundę kościoła parafialnego 
naprzeciw alei z napisem złotemi, literami: 

„Soli deo!w
Zakrawała ta dedykacja trochę na Wolte- 

rowska, a przepych tutejszy bardzo był w y 
blakły] ale mnie nowemu jeszcze na tym św ię 
cie, wszystko się przepysznie wydawało.

Ze drżeniem wszedłem wprowadzony przez 
Prezesa na dół do sal i pokojów codziennych, 
gdyż na górze inny apartament od uroczysto
ści i gości, ale i tu wśród ogromnych komnat

cfemnyeh przyozdobionych gdzieniegdzie zło- 
cistemi zegary i Obrazami w szeiokich ra
mach, zdało mi się po królewsku wspaniale, 
po izdebkach Kulikowej, i alkierzyku Poce-
wiczów. _

prezes był w d ow cem  po zonie została  
córka mojego wieku j syn znacznie od niej 
młodszy, do którego trzymano francuza, ją  
byłem przeznaczony aby języka potrzebnego 
w obywatelstwie nie zapomniał i do niektó
rych pomniejszych lekcji. —  Wszystko co  
żyło zbiegło sie zaraz na powitanie gospoda
rza, który mnie dosyć lekko Franusiów! i je 
go nauczycielowi przedstawił.

Panienka która z Franusiem ra z e m  wyszła  
naprzeciw nas z towarzyszką już w wieku, 
nie była zachwycającej piękności, a le  n ,e ' ^ ™  
dlaczego widok jej niesłychanie m^®kawio  
s z a ł  i wprost na mnie s k . e r o m m ^  ^  
oczy, zupełnie on.esm.eWy- & dzie fc 
Kulikowćj i mojej P o c e n ic z o  J 
prostych nie widywałem nikogo, nie dziw ze 
szykowniejsza i wdzięczniejsza tw a r z y c z k a  i 
postawa takie n a  m n *  zrobiły w rażen ie .  -  
W twarzy tej był wyraz dobroci i rozsądku 
niewysłowiony, coś sympatycznego i łago
dnie poważnego zarazem.



ale dla całego kraju, zatem pozwólcie nam pisać i 
o naszem życiu towarzyskiem; tym razem w szak
że nie znudzę was długim opisem W ileńskiego 
karnaw ału; nie było bowiem z’adnych wielkich d o 
tą d  balów, a wyjąw szy mniej więcej liczne w ie
czory tańcujące u JW . cywilnego gubernatora i 
w  kilku domach prywatnych, zabawy ograniczały 
się czwartkowemi resursam i w klubie, kaw alerski
mi wieczorami i sobotnią m askaradą. Dodamy tu 
w  nawiasie jako  nowinę, choć już niebardzo no
wą, że w klubie 1 go grudnia odbyły się wybory 
nowych członków dyrekcji onego i został zmienio
ny sekretarz klubowy.

Inne karnawałowe zabawy publiczne również 
nie nader były urozmaicone choć się na nie dość 
licznie zbierano, bo oprócz jednego amatorskiego 
koncertu, drugiego danego przez p. Berou, oprócz 
sztuk magicznych p. Herm ana M onhaupt i zwy
czajnych teatralnych przedstawień, nie było ża
dnych św ietniejszych widowisk i zgromadzeń p u 
blicznych.

I ógo lutego na benefis p. Surewicza przedstawio- 
| no po raz pierw szy drammat h istoryczny W łady- 
! sława Syrokomli p. t. Z o fja  x ię in ic zk a  Slucka\ 

publiczność tutejsza zawsze z upodobaniem przyj - 
m ująca wszystkie utwory tego poety, licznie się 
zgromadziła na przedstaw ienie nowego dramina- 
tu; bilety były zawczasu rozkupione, a trzykrotne 
wywołanie autora i artystów  drammatycznych, o 
powodzeniu sztuki świadczy, k tó rą  n ie 'raz  jeszcz 
ujrzem y na naszej scenie.

Tem at xiężuiczki Słuckiej nader znajomy; je s t 
to  sławne w ostatnich latach  16go i p ierw szych 
17go wieku zajście pomiędzy dwom a świetnymi 
rodam i na Litwie, Radziwiłłów i Chodkiewiczów, 
z powodu przyrzeczenia przez Jerzego Chodkie
w icza opiekuna Zofii Olelkowiczównej je j ręki J a 
nuszow i Radziwiłłowi synowi Krysztofa; myśl zaś 
k tó rą  au to r rozwinął na tle tego zajścia bardzo 
piękna i wzniosła: Zofia kochająca oddaw na K a
ro la  C hodkiewicza, wiedząca o wzajemnem jego 
przywiązaniu, poświęca sw ą miłość dla spraw y 
k raju , oddaje rękę Januszow i, aby przekrócić 
k lęski w ynikające z w ojny dom owej, której ona 
je s t  mimowolną przyczyną. O znaczeniu arty sty - 
cznem Z ofii x ię żn ic zk i S łu ck ie j, w  innem miej- 
cu powiemy obszernie.

O ruchu życia um ysłowego w  naszem mieście, 
dałoby się wiele powiedzieć, Dziś ze w szystkich 
rodzajów  lite ra tu ry  najwięcej nas zajmuje żurnali- 
styka a xięgarze widząc ten zw rot um ysłów do 
praktyczności i realności, gdyż i dzieła naukow e, 
mianowicie z nauk przyrodzonych i adm inistracji, 
m ają odbyt, w ahają się z w ydaw nictwem  utw o
rów  belletrystycznych. P an  M aurycy O rgel
brand wydał pow tórnie temi czasy bardzo ozdo
bnie w formacie i okładce dzieł francuzkich edy
cji. Bibliotheque des Chemins de fer, Przechadzki 
do W iln ie  i jeg o  okolicach p. Jana ze Sliwina,— 
a  przygotow ał do druku Podróże H um boldta— 
i drukuje dalszy ciąg słownika polskiego. Ass o- 
głosił Zofię x ię żn ic zk ę  S łucką , kończy druk P io 
snek Berangera  tłum aczonych przez Syrokom lę i

Tu zatrzymał się nieznajomy i po chwili 
wahania patrząc na Oktawa, dodał:

— Na co mam kłamać lub kryc to co czu
łem, nie, potrzeba żebyś wiedział jak mała 
i drobna okoliczność rządzi ludzkiem życiem' 
To dziecię mojego wieku lub nieco młodsze, 
ta panienka na którą ledwiem śmiał podnieść 
oczy, miała złamać całą przyszłość inaczćj 
pewnie mogącą się rozwinąć... gdyby! a! gdy
by... cóż powiem! fatalność! —  są przezna
czenia i wola przeciw nim nie pomoże!

Wiem że ta nauka nie chrześćjańska — i 
i e  mnie za heretyka poczytać możecie, ale o- 
bronić się jej nie umiem.

Dwór tedy do którego wchodziłem, sk ła
dał się z Prezesa, z córki jego Ludwiki, sy
na Franusia, w wieku już podeszłym krewnej 
gospodarza pani Fendrich niegdy żony puł
kownika w wojsku pruskiem, i francuza pa
na Le Bon, który w istocie był szwajcar, ale 
tak jak do nas frankońskie wina za francz- 
kie przychodzą, tak i szwajcarowie za pary- 
żanów przyjeżdżają, po naszemu mówiąc —  
służył on za francuza. Był to sobie dobry czło 
wiek, uległy, grzeczny, nie orzeł wcale, pra
cujący dla grosza i powiększenia spadkowej

K orotyńskiego, jak o  też ma pod prassĄ drugi tom 
W ycieczek  Syrokomli. W  drukarn i A. S yrk ina, 
dawniejszej Rozensona, d rukują się poezje Odyń- 
ca w  dwóch tom ach.— P. W ilczyński ogłosił 3ci 
poszyt szkiców obyczajowych B artelsa pod  ty tu 
łem Pan Skorupa człowiek postępow y  u tw ór ró 
wnie pełen praw dy ja k  dwa pierwsze. A. W.

W IA D O M O ŚC I ZA O IIAJV1CZM
T e l e g r a m y .

M a r s y l  j a  27 l u t e g o .  W  tej chwili o- 
debraliśm y wiadomości z K alkutty  z 22 stycznia, 
że w ódz naczelny wojsk angielskich, lord Clyde, 
stoczył na  granicy Nepalu ostatnią bitw ę z pow
stańcami. O dparłszy Nena Sahiba do środka pań
stw a tego, pozostaw ił w ładcy jego, Jung-B ahadu- 
rowi, troskę dalszego onegoż ścigania na swojem 
terrytorjum. Pow róciw szy następnie do Lucknow, 
kazał zburzyć w iększą część tw ierdz w Oude, 
rozlokował wojska swe w wielkich miastach, a 
sam gotuje się do powrotu do Europy. Sir H. Ro
se zajmie jego  miejsce.

L o n d y n  28 l u t  e g o  (w nocy). Na dopie
ro co odbytem  posiedzeniu Izby wyższej, lord 
M almesbury, interpelow any przez lo rda Claren
don, oświadczył, że papież zażądał, aby w ojska 
francuzkie ustąpiły  z państw a kościelnego, i że 
rząd  francuzki czyni potrzebne przygotow ania 
ku zadość-uczynieniu. Podobna wiadomość odnosi 
się zapewne i do Austrji. N a dalsze zagadnienie 
lorda Brougham odpowiedział lord M almesbury, 
iż w edług oświadczenia Francji, uzbrojenia je j nie 
są nadzw yczajne i nie m ają szczególnego celu.

W  Izbie niższej, pan Dizraeli przedstaw ił bil 
reformy, którego główne punkta są, że w szyscy 
lokatorowie płacący 10 fst. rocznie komornego, 
jak  również odpowiedni posiadacze akcji, m ają 
mieć praw o głosowania. Oprócz tego bil ten  do
zwala głosowania za pomocą kartek, w  miejsce 
balotowania i zawiera 15 nowych podziałów gło
sów. P raw a strona okazała zadowolenie swoje; 
Russell, Roebuck, B right i Drummont, stawili op- 
pozycję przeciw  bilowi, ponieważ takow y nie u- 
względnia klassy robotników. Dozwolono pierw 
szego odczytania.

V e r a c r u z  9 l u t e g o . Jenerał Miramon 
objął prezydenturę M exyku w miejsce Zuloagi. 
Pierw szym  jego czynem, je s t unieważnienie p o ż y 
czk i p rzym u so w e j.

C a l  a i s  27 l u t e g  o. S tatek parowy ~Kiąże 
F ryderyk Wilhelm, przybyw ający z Dowru, w  k tó 
rym  oprócz poczty angielskiej i depesz indyjskich 
znajdow ało się 34 pasażerów, rozbił się zeszłej 
nocy o godzinie 3 w oddaleniu około 100 m etrów  
od wschodniej grobli portowej. T rzy  osoby z po
m iędzy pasażerów  utonęły. (/V. P. Z.)

L o n d y n  28 l u t e g o -  P- W alpo le ip . Ilen - 
ley podali się do dymisji, jako  członkowie gabi
netu. Powodem ich  w ycofania się je s t  różnica 
zdań, jak a  m iędzy niemi i inneini ministrami po 
w stała w przedmiocie bilu reform y.

— W edług  wiadomości z Nowego-Yorku pod

winnicy którą gdzieś miał koło NeufchateFu, 
zresztą zimny, samolub ale nieszkodliwo bo 
tchórz... Jestem pewien żePanBóg wielu stwo
rzeniom daje tchórzostwo jako zabezpiecze
nie aby nie robiły złego na świecie, dla tego 
też każdego prawie tego rodzaju człowieka, 
strzedz się potrzeba —  byłby zły gdyby się 
nie obawiał.

Pan Le Bon przy dosyć ogromnej głowie, 
niewiele umiejąc przywięzywał niezmierną 
wagę do tego co posiadał, uparty był trochę 
ale nie zaczepiając go, żyć z nim było można 
poznawszy słabostki.

Franuś był dosyć zepsutem dziecięciem ja
ko jedynak, ojciec chował go do wielkich 
przeznaczeń i górne na nim budował nadzie
je, w oczy go chwalił, niesłychane w nim u- 
patrywał zdolności i wmówił w chłopca za
rozumiałość. Pod rozmaitemi pozorami w ol
no mu było nie uczyć się, swawolić, nie słu 
chać nauczyciela, drwić z niego, grymasić, a 
ojciec zawsze znalazł coś dla uniewinnienia 
ukochanego dziecięcia.

—  Niepodobna go tak obarczać znowu 
suchą nauką, — mówił, —  umysł jego pe
wien jestem, póki dźwignie póty się starać bę-

d. 16 z. m., p rezydent Stanów  Zjednoczonych 
miał publiczną mowę na korzyść projektu żaku-,| 
pienia w yspy  Kuby.

Ostatnie wiadomości z M exyku ^zwiastują nar - j 
ż e  dnia 9  jenera ł Miramon ogłoszony p re z y d e n  
tem, w ystąpił w pochód przeciw  konstyt ucjon’’ ! 
śtom.

Konsul am erykański zaprotestow ał przeciw k 
wprow adzeniu taryffy, uchw alonej w skutek do 
m agań się konsulów  Francji i Anglji.

M a r  s y  l  j  a 26 l u t e g o .  Wiadomości z Ne- 
apolu po dzień 22 są zadowalające.

Rodzina wielkiego xięcia Toskańskiego opuści 
ła  Neapol w d. 24. K róla wkrótce się spodziewa- 
ą w  Neapolu. Udać się ma morzem. Ciągle je ^  

cierpiącym.
W ydano bardzo surowy rozkaz policyjny, za

braniający w szelkich manifestacji w teatrze.
N a prow incji było kilka w ypadków  trzęsienia 

ziemi, lecz nie zrządziły bardzo wielkiej szkody.
(Le Nord.)

A N G L J A .

— Czytamy w K orrespondencji powszechnej 
z d. 26 lutego:

Dziwny i zarazem godny uwielbienia p rzedsta
wia widok parlam ent angielski, gdy się w nim to
czą rozpraw y w przedmiocie iniędzy-narodowej 
polityki. W tenczas nie ma stronnictw , nie ma o- 
sobistych współzawodnictw, są tylko mężowie 
stanu, którzy jedyn ie o dobru kraju naradzają się- 
Taki w spaniały w idok mieliśmy przed trzem a ty 
godniami, w  czasie rozpraw  nad adresem, gdy 
w Izbie lordów słowa hrabiego Derbego zostaw ały 
w harmonji z tein, co nąówił lo rd  Granville, w Iz 
bie gmin zaś lord Palm erston i R ussel byli tylko ' 
echem pana Dizraelego. W czoraj tak  samo się 
rzecz miała. Aby się o tem przekonać, dość je s t 
przejrzeć M orning Herald, Morr.ing Chronicie, 
Standard  i w szystkie organa m inisterjalne, a znaj
dziemy w  nich szumne pochw ały lorda Palm er- 
stona za jego patrjotyzm , um iarkowanie i rozsą
dek. Times i Post są um iarkow ańsze w swym en
tuzjazmie. Cała Anglja je s t  w nich ze swą dumą 
i patrjotyzmem.

W  gruncie rzeczy, pew na oględność lorda R us
sel nie mało oziębiła entuzjazm, z jakim  powitane 
były słow a pana Dizraeli. W  samej rzeczy nie 
tajno jest, że ew akuacja państw a rzymskiego wiel
kim je s t  krokiem na drodze pokoju, ale jedynie 
pod warunkiem, że interwencje tego rodzaju sta
ną się na przyszłość niemożliwe. Jest to p raw 
dziwy węzeł gordyjski, którego dzienniki angiel
skie w szystkich odcieni z oczu nie tracą.

Cóż bowiem dalej się stanie, gdy ewakuacja 
nastąpi?

S ir John Pakington rozwinął budżet m arynarki 
angielskiej, aspraw iedliw iając potyczkę powięk
szenia je j i wydatków . Lecz jakże się w ziął do te 
go? Oto kreśli obraz starań Francji, d la zw iększe
nia swej ogromnej m arynarki. Całe jego rozum o
wanie da się streścić w tych  wyrazach: F rancja 
zw iększa swą m arynarkę, więc i Anglja uczynić 
to powinna. G dyby jeszcze i F rancja tej samej

i m m ........ —  KCTmi -TiKn o * . ,

dzie podołać, Franek lubi naukę, ale wiek 
jego i żywość! Potrzeba czasem i swawoli dla 
ciała, nie lubię dzieci zbyt posępnych i spo
kojnych, to dowodzi charakteru skrytego i 
nie dobrych skłonności.

Nieposłuszeństwo względm nauczyciela tłu
maczyło się wewnętrznem uczuciem sprawie
dliwości, lub skutkiem rozumowania do któ
rego chłopiec miał zdolność szczególną, —  
żarciki ze starych wesołym humorem, dziwa
ctwa stanem zdrowia.

Ale Franuś po prostu był zepsuty, rozpie
szczony, a pan Le Bon uznając to nie zada
w ał sobie pracy poprawiania go, obawiając 
się ojcu narazić.

Cale inaczćj wychowaną była starsza cór
ka Prezesa, którćj pierwsze lata zeszły pod 
okiem matki surowszej nieco a sercem uinie- 
jącćj opłacić to co czyniła z obowiązku, znać 
na nićj było te tchnienie macierzyńskie które 
jak promień słońca roślinie, daje dziewczę
ciu barwę i życie. Luzia dorosła już panien
ka, dojrzałą była może zawcześnie, ale osie
rocenie które ją zostawując samotną dopeł
niło lat, nie odjęło naiwności i żywości dzie
cięcej.



dymała się polityki, to niebawem, gdzieby się 
wstrzymano w uzbrojeniach i wydatkach? I dla 
Czegóz to? ponieważ’ Francja gotuje się przeciw 
Auatrji. Czyliz’ Anglja gotuje się przeciw Francji? 
* 'to właśnie, czego p. Pakington nie powiedział, 
ri o co nikt go się nie zapytał, chociaż’ każdy zro
zumiał. Wiemy to dobrze, iż najlepszym sposo
bem zapewnienia sobie pokoju jest, być gotowym 
do wojny, lecz chcielibyśmy, aby te oględności, 
dwuznaczniki, wsteczne myśli zastąpiły raz o • 
twarte i serdeczne protestacje,.które dziś więcej

na ustach niż w rzeczy. (In. D el)
A U S T R J A .

W ieleń  27 lutego. Jenerał-gubernator W ęgier, 
arcy xiąźe Albrecht bywa teraz często w Wiedniu, 
dla zasiadania w radzie wojennej powołanej przez 
cesarza, składającej się z xięcia Windisćhgratz, ba- 
r°na Hess, jenerała kawalerji hrabiego hchlick i 
feldmarszałka-por u cznika v. Hauslab dyl ektora ar- 
tyllerji.—Zapewniają, że na wypadek wojny z Sar- 
dynją postanowiono marynarce dać czynny w niej 
udział. Na wypadek wojny z Francją, mają na u- 
tyadze możliwość napaści na morze Adrjatyckie. 
Powiadają że w portach wojennych francuzkich, 
budują na ten cel płaskie statki; rozeszła się już 
Uawet była wieść, jakoby statek wojenny francuz- 
bi znajdował się na zwiadach na Adrjatyku. Mają 
®ię jednak tu na baczności. Militarny zakaz dzia
łania namiestnika Pomorszczyzny feldmarszałka- 
porucznika Mertens, rozciągnięty został na czas 
trwania nadzwyczajnych okoliczności także na Ka- 
ryntję. Na wypadek wojny, zgromadzony zostanie 
ty Istrji silny szybko przenośny korpus z dostate
czną artylerją, mający bronić wylądowania nie
przyjaciela. Urządzają blokauzy i baterje przeno
śne. Pracują pilnie nad fortyfikacjami Pawji i nad 
°bozem pod Kremoną.—W  dniach 24, 25 i 26 lu
tego droga żelazna z W erony do Mantuy, zajęta 
była wyłącznie transportem wojsk i amunicji.

— Austrja bardzo po przyjacielsku obchodzi 
się ze statkami wojennemi angielskiemi, znajdują- 
cemi się obecnie na morzu Adrjatyckiem. Statko- 
tyi Terrible który wiózł nadzwyczajnego kommis- 
Sarza wysp Jońskich, pana Gladstone ofiarowano 
W Wenecji miejsce do zarzucenia kotwicy w doku 
St. Marco, gdy zwykle obce okręta przystają w por
cie Malamoceo. Kapitan nie mógł korzystać z te 
go pozwolenia z powodu, iż dok był za płytki dla 
Terrible.

— Pewien dziennik udziela następującą odpo- 
tyiedź, którą Austrja udzieliła na zaproszenie do 
konferencji paryzkich, z uwagi na podwójny wy
bór Kuzy na hospodara w obydwóch Xięztwach 
Naddunajskich:

Gabinet tutejszy, położywszy za pierwszy wa
runek do przyjęcia powyższego zaproszenia, iżby 
mteressa włoskie nie były rozbierane na tych kon
ferencjach, dodaje: Ponieważ mocarstwo zapra
szające powiada, iż głównym zadaniem konferen- 
cji, jest przywrócenie stanu normalnego wXięz- 
twach Naddunajskich, zatem gabinet Jego Cesars. 
Król. Mości tern bardziej nie widzi powodu do nie- 
Przyjgeia zaproszenia, gdy podwójny wybór Ku-

Ś m iała, w ym ow na, p e łn a  uczucia, nie u- 
m iejąca nic pokryć i sk łam ać, d la o jca b y ła  
ona przedm iotem  nieustannego p rzestrachu  i 
niecierpliw ości. Nie lub ił jej w cale, a  ze L u- 
zia  obchodziła  się jeszcze  surow o z F ra n u 
siem który ją  przed Prezesem  z a sk a rż a ł, do 
reszty  strac iła  u niego ła sk ę . B yła  naw et z d a 
je  mi się m ow a o tern aby ją  nak łon ić  do k la 
sztoru w celu by posag znaczny pow iększy ł 
m ajętność przyszłego dziecięcia, ale  gdy na 
p ierw sze słow o o tern z a k rz y k n ę ła  żyw o, oj
ciec nie na lega jąc  w ięcej, tajem nie ty lko po 
lecił pani Fendrich , żeby ją  ku tem u p rzygo 
tow yw ać się s ta ra ła .

Ale nikt tnniej do klasztornego życia  uspo 
sobiony nie b y ł n a d  L udw ikę, k tó ra  n ieustan 
nie w alczyć z so b ą  m usiała  aby  w ybuchy
swej szczerości i oburzenia pow strzym ać.....
Kie będąc p iękną P rezesów na m ia ła  d la mnie 
przynajm niej w dzięk  nadzw yczajny, c a ła  jćj 
św ieża i rum iana  tw arzyczka  o d d y ch a ła  
szczerotą, uśm iech pe łen  by ł dobroci, oczy 
św ieciły blaskiem  duszy szlachetnej.

P an i Fendrich  jej to w arzy szk a , b y ła  to so 
bie osoba spoko jną , c jcha ja k  L e Bon, ra d a  
swem u po łożeniu  w dom u P rezesa , k tó re  jej

py uważany być musi przez konferencje jako prze
ciwny stanowi normalnemu i konwencji z l9go 
sierpnia 1858 roku.

— Urzędowa Gazeta Wiedeńska umieściła tak
że dość długi artykuł w którym dowodzi dzienni
kom francuzkiem, że powyższy podwójny wybór, 
jes t oczewistem wystąpieniem przeciw konwencji 
paryskiej. (Neue Pr. Zeit.)

— Gazeta Austrjocka w artykule pod tytułem: 
Austrja  i Niemcy, w nader wojowniczym z począt
ku przemawia tonie, kończy jednak uwagami, któ
re zdają się zdradzać pewne usposobienie do u- 
czynienia koncessji.

u Działalność lorda Cowley, mówi ten dziennik, 
nie może się ograniczać na jednym  tylko umyśl
nym punkcie, rozciągnie się ona raczej do całego 
stanu rzeczy. A nie można zaprzeczyć, że stan ten 
jes t wielce wyciągnięty, lecz trzeba także przyznać, 
że to to nie Austrja go wywołała.

Austrja nic takiego nie uczyniła, coby narażało 
pokój, a wszystko zrobi co będzie w je j możno
ści, aby go utrzymać. Unikać będzie wszystkiego, 
czegoby się mógł uczepić nieprzyjaciel publiczne
go pokoju. Ustąpi ona wszędzie, gdzie będzie mo
gła to uczynić bez obrażenia swego honoru; nie 
pragnie ona stawiać oporu sumiennym wymaga
niom ludów i epoki, lecz nife może występować 
przeciw swenlu prawu i swej godności. Nie po
winą zaś nigdy zapominać, że jej honor jest także 
honorem Niemiec, które mają zwrócone na nią 
oczy, i tym więcej cisną się w koło niej, im więcej 
sama okazuje stałości i energji. Męzka postawa 
Austrji zyskała jej wszystkie serca niemieckie, cho
ciaż rządy niemieckie jeszcze się wahają. Lud nie
miecki pragnie śmiało wystąpić naprzód, a okrzyk 
wojenny coraz głośniej słyszeć się daje we wszy
stkich krajach. Wszystkie reprezentacje narodo
we, wyjąwszy pruskiej, cała prassa niemiecka gło
śno się odzywają i nie przeminie dzień, abyśmy się 
o jakiej manifestacji nie dowiedzieli. (Le Nord.)

F R A N C J A .
Paryż 27 lutego. Wiadomości jakie odbieramy 

z Rzymu, dozwalają nam donieść, że kardynał Bru- 
nelli otrzyma jak  najrozciąglejsze instrukcje, ce
lem bezpośredniego układania się w sprawach 
rzymskich Z Napoleonem Illcim. Sądzimy także, 
że bez popełnienia niedyskrecji, możemy zapewnić, 
że lord Cowley ma sobie zleconem, aby jak  najsil
niej nalegał na gabinet austrjacki względem wpro - 
wadzenia radykalnej zmiany w polityce Austrji 
względem W łoch w ogóle. Zwracamy uwagę [na 
ten ostatni wyraz, gdyż on nam wybornie oddaje 
charakter, w jakim  są ułożone instrukcje ambas- 
sadorowi angielskiemu. Szlachetny lord ma także 
wpłynąć na Austrję, aby porozumiała się z Fran
cją i Anglją o reformy, jakich się domaga konie
cznie obecny stan W łoch.

Nie potrzebujemy dodawać, iż żądanie reform 
stanie się żywiołem nowego zawodu. Bo jeżeli 
idzie o obietnice, to takowych gabinet wiedeński 
nie będzie skąpił.

Lord Cowley bardzo krótko zabawi w W iedniu. 
Uda się bezwłocznie do Faryz’a_nie_zatrzymując

chleb i w ygody zapew niało , z resz tą  p o s łu 
szna woli p a n a  i b ra ta  i z ab aw ia jąca  się czy
taniem  starych francuzkich rom ansów . M ówi
ł a  nie wiele, po w iększej części p o tak iw a ła  
każdem u, gdy nie m ogła, m ilcza ła , lubiła k a 
w ę i konfitury, a  w rozm ow ie często  w spom i
na ła  o Berlinie i W rocław iu  w którym  z m ę
żem jeszcze  znaczną  część życia spędziła .

Z araz  nazaju trz  w ytknięte mi zosta ły  ście
żki po których chodzić m iałem , naznaczone 
m ieszkanie w oficynie przy panu Le Bon, go
dziny nauki, zabaw y, obiadu i w ieczerzy, z r e 
sz tą  czasu zbyw ającego mogłem robić co mi 
się podobało . F ran u s  mnie pierw szego w ie
czora o b e jrza ł i zna laz ł dosyć znośnym , co 
w yw oła ło  pochw ały  innych gdyż dzieciak 
w istocie rząd z ił tu ojcem , dom em  i wszyst-’ 
kiem; z pom ocą jego  otrzym ałem  indygenat 
w  tow arzystw ie i wnijście do salonu.

X.
— W  tym to dom u do jrza łem  i p rzeby łem  

długich la t k ilka, — m ów ił dalej Poroniec- 
ki, —  z których spoAviedź cięższa jest d la 
mnie niżeli z reszty  m ego życia. P rezes z a 
ję ty  by ł urzędow aniem  i gospodarstw em , wię-

się w BefłinW.0■’ .noynpwotnqab yrUi ula
Rząd rzymski robi już przygotowania dó‘ Utwo

rzenia wojska w liczbie 20,000 złożonego zć Szwaj
carów, którzy mają zastąpić żołnierzy francuzkich 
i austrjackich. Będzie to  więc jak  widzimy statu  
quo ante. :"'C ' aśaśi on /

— Xiąże W alji ciągle się bawi w Rzymie, po
święcając swój czas na zwiedzanie w towarzystwie 
lorda Stratford de Redcliffe, najznakomitszych sta
rożytności rzymskich. (Le Nord.)

— Zapewniają, iż rozpoczęte zostały przez po
średnictwo królowej Krystyny negocjacje między 
rządem rzymskim a hiszpańskim, i że takowe za
pewne skończą się na pożądanym skutku. Idzie 
tu o to, aby Iliszpanja przysłała dwa pułki pie
choty do dyspozycji ojca ś., oraz pułk artylerji. 
Papież obowiązuje się te wojska na swoita trzy
mać żołdzie. Czwarty zaś dopiero pułk mają u- 
twórzyć szwajcarowie katolicy. Wiadomo, że woj
sko' z krajowców złożone, wynosi do dwunastu ty
sięcy. Aby zaś wszystkie te projekta udały się, 
to potrzeba najprzód, aby ewakuacja dopełnioną 
została.

— Mówią tu. O wzburznniu panującem w Niem
czech. Pewien list z Frankfurtu pod drtiem 24 z. 
m. zapewnia nas, iż w Prussach pierwsza kolej 
landweru ma być powołaną do służby. Zdaje nam 
się iż tak nie jest, zwłaszcza, iż drobne kraje nie
mieckie same przyznają, iz byłoby to za pospie
sznie. W edług listu który mamy przed sobą, pe
wne pomniejsze państwo związku niemieckiego na 
okólnik okólnik z d. 5 lutego nietylko nie przełą
czyło się do żądań Austrji, lecz z oględnością I 
wielką wstrzemięźliwością dała dó zrozumienia, iż 
wtedy dopiero krok stanowczy ztobi, gdy sejm 
niemiecki ad hoc zwołany będzie. Oświadczenie 
tó kraju, co zwykle z Austrją głosował, Ina p e 
wne znaczenie. (Ind. Bel.)

N I E M C Y .
Monachium 26 lutego. Rada państwa odbyła 

dziś w  południe dość długie posiedzenie, na któ- 
rem, jak  powiada gazeta Korrespondent Austrjac- 
ki, debatowano nad projektem prawa pożyczki na 
cel wojenny, wywołanym prżez teraźniejsze poli
tyczne okoliczności.

— Major artyllerji hrabia Maxynfiljan Tatten- 
bach, członek dyrekcji głównej, tutejszego arse
nału, wysłany został przez rząd związkowy nie
miecki na komissorjum do twierdzy Landau.

Darmstadt 28 lutego. Dowiadujemy się że w tym 
roku rekrutów naszych powołują o dwa tygodnie 
wcześniej a niżeli w latach przeszłych.

Frankfurt 28 lutego. Wczoraj popołudniu po
wrócił z podróży swej do Paryża, poseł francuzki 
przy związku niemieckim, hrabia Fehelon.—Kilku 
oficerów i podoficerów byłej tutejszej milicji miej
skiej, powołali dawnych swoich towarzyszy na 
naradę nad ułożeniem podania do senatu, o powie
rzenie im służby wewnętrznej miasta, na wypadek 
gdyby okoliczności wojenne wymagały wyjścia tu 
tejszego garnizonu związkowego. (N. P. Z .)

P R U S S Y.
Berlin 1 marca. Na wczorajsźeip (18) posiedze-

kszą  część czasu przesiadyw ał w m ieście, 
myśmy w tow arzystw ie o którera w spom nia
łem , pędzili dni i la ta  dosyć jednostajne, a  
ja k  d la mnie szczęśliw e. Nie umiałeną się j e 
szcze, ja k  dziś, obaw iać pom yślności i nie- 
w iedziałem  że w szelkie szczęście ludzkie bu 
rzę  zwiastuje.

Ja k  się stało  żem śm iał spojrzeć na  pannę 
Ludw ikę i pokochać ją , dziś nie powiem... a le  
to p rzysz ło  nieznacznie i powoli, a  z mojej 
strony nie m am  sobie do w yrzucenia zbytku 
odw agi i natarczyw ości. Od pierw szego w ej
rzenia w y d a ła  mi się istotą, jed y n ą  ku którćj 
ciągnęło  mnie serce, czem ś tak  mi potrze- 
bnem do życia ja k  pow ietrze i św iatło, ale 
nie pragnąłerp  ani się do niój zbliżyć, ani jej 
to  pow iedzieć, ta k ą  przejm ow ała mnie boja- 
źnią i poszanow aniem  dla siebie- Długo sp o 
ty k a ły  się nasze oczy i niema ich rozm ow a, 
k oń czy ła  się w praw iając mnie w n ieopisane 
rozdrażnienie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



n iu  izby d ep u to w an y ch , p rzed staw io n o  k ilka  p e 
tycji, j r ^ p a ^  pjiphrjtyczaęą się. zn iesienia p ra w  li- 
chwy,- ptt?Q zhioęze, ą a  w n iosek  kom m issji p rzed - 

l4 ło łW -g lęd n ip n ia  rząd u . N ie 
k tó re  petycje  d y ssy d eu tó w  (innej w iary) p rzed s ta r 
w iono także rządow i z objaw ieniem  nadziei, iż in- 
te re ssą  te  śpjeąziuę, grąyynie, załat,wiqne zostaną. 
M inistrow ie sp raw  w ew nętrznych  i w yznań  ośw iad
czyli się p rzy te jp  za udzieleniem  w ięcej w olności 
gnpnom  in n y ch  w yznań. N a zakończenie  n a rad za
no  si§ jąąd pfityęją tyczącą  się św iętowani^, nie-
d a i ^ i n i  M óajpogau ■ 4jf&.

M w f t  $ 6  lu tego, p ie rw szy  bu rm istrz  , K rugep  
w raz  z jednym  członkiem  m agistra tu , i s ta rszym  
zg ro .m ąA & pą^ippęąw , ucjąli się do B erlipn  yę ftert’ 
l f l i p y p ^ t a y ^ n i ą  i l a ś c i  w ty yv^adzy projęlj.t|u d r q - ,
t?  ijw P Iffitj) -FA Bi ifl 1  f r j l t f r Y r g L  r iisni-m aio.snuy.S 

lutcgfj, N kd przechodzącym i, tęd y  
tran sp o rtam i kop i rozciągnięto  kon tro llę ; p,qliqją 
zahiąłł^njfid^kPTiSdfeA ą offflby prowąchfąęę frąps-, 
p(q ria , .4k&d p rzy ch o d zą  i dpk«d  jdą :v

(>m{f)oob r io R u l$ w $ # r e y w * 8 ( k ei-Z<!#w%i<\ń 
W  Ł ()• C ' I I  Y . .C j 'o s

- t w m  &  m m y f w y j ę t o  #  ip ° -
lepsza. 31 o cne tą  lpają przekonanie, żę ipiesj^ llff- 
%  wiS3Tv»9i d»r*pd#, W f « Ń » * i f ™ 8 i  

WwJpptR hfc.ie g ^ i ^ f r  ;
m oże p k ry ć  jć j w ażności j po trzeby  je j za ła tw ie
nia, " ^ ie m y ,z d^prągęs żród(a , żp rz ą d  ęarfjyńsłp. 
p rzed  p jed fw n y m  czasem  b y ł p roszony , aby oką- 
zai praw dziw e ; poloz’epie. prow incji w łoskich pic
ty jk o ^ g s ta jąp y p łi ppd p,appwaWein k P ^ a c k ip in ,,  
lecz  bibńychrt .G ab ipet lir. Cayour odpow iedział 
w  sposób psprąw ied łiy ria jący  io/rrry k i  boleści, k t o - 
r,e znalę.fły tąk  w ym pjyny pdgłęĄ; w
»kłB99g«HS%b .oisbod yitefows «„ •. b. bfetfmsia 

— ;̂ i e j ! e s b ® ^ d |, .  aby'xbążp Latou^ d ‘Ą ^ y |r -  
gne mial'biTd odw ołany w  sku tek  jalp$§<$ 
rozum ienia m iędzy ąjzątjjfm sąrcjyńijfcim a fran cu z
ó w -  ^ ą b ip ^ y . t u r y p ^ i  i papyĄk j  aigęjy m  lep iej 
J9& dYŚ n ^ , s g | 4 ^ ą -  oip»iPtfiJF»l>% »PTO W lfift

-łwaRtSft » > i
i/izaykoq r i m q  rnoixlojp-jq bzu ^ j  j 

Z b ie ra n in a .— L iczne pjpj, w.tygeffi jh )V 1
ty c k iw  R9\w » ę . w(?stS fifśęp ^ . Prze>

i to  c o f ^ p iĄ  w w  ̂ ftpfe t m m i m w ; , % n  
m s im  0 Ąi> h i m  a > °§ p ffl$ fi m j? fm m -

w ią p i^ y lk f t  
re n  
n ie

m adzenia  śpiew nego (L ieder(ąM ).w  m iejsęe uw er- 
tą ry , w ykonali chorem  śpięwf ody fizwąptej xięgi I. 
H orac jusza  (Solvitur acris hierns) z m uzyką u k ła 
d u  p. T aube^h  i podobnie w yniędzyaktacli. odśpie
w ali odę d? 7i pipfw szej (Bo^cimurj i k$,.ż trzeciej 
x ięg i (Ęesto qu id  potju§ die). H arm onijne ich gło
sy, rozlały  po "wszystkich słuchaczach tchnienie 
u ro czy s te , Sgena p rzed staw ia ła  u licę  w  Boippei, 
k tó re j p lan  skreślił rad ca  budow niczy S ta rek , a 
w y k o p ą ł p ap  G ropjus, D w a posągi uw ieńczone 
z praw ej i lew ej s trony  zdołały  proscenium . Za 
podniesieniem  zasłony, panow ała n a  sali n a jg łęb 
sza cisza, każd y  natęża ucho, aby  go je d n o  śłpw ko 
nieuązło g m elpdyjpćj Stąt'qżytnejv ąle nawet; d la  
b ieg lejszych  filologów czasam i tru d n e j do p ręd - 
kiegp. zrozum ienia m ow y P lau ta . M łodzi akto- 
rowic przew yższyli ta k  w potoczystości mowy dziś 
n ieżyjącej, ja k  y  dokładności mimiki i całej g ry  
w szelkie oczekiw ania słuchaczów -znaw ców , palnie 
;Wszeląko, ni,c.wolqjku\vi Ó t ą s i m u s  przyznano, 
liitąrożytm ) dowąiipy au to ip  pbudząły  częstokroć
jśppech ;i  ta li r z - f1-
stepii przyjęto okłaskipnb żc je  akademicy w mie- 

jdzyaktąchpowttóyzypipusj.eli. Do skppczeniuprzed- 
Jstowięmąj łjpzpp,. grono zępj^fh p a  wieczerzę

w sz y ^ k ic h
jzpdmypleniem w niesiono njow ą łąc iń ską  zdrow ie 
professora (ie jipert, k tó ry  n iestrudzony  w pow ta
rzan iu  i p róbach  potrafił p ą  na jszczerszą  zasłużyć 
w d p ę c ? nb^9. św iata  k łassyczp ie  ukształconego.

jęłaippwtjjzym, u tw orcpi pępdw f1 znakom itego 
m alarza F r. K  a u  1 b a c h a , j e s t  obraz \yielkich roz
m iarów , p rzed staw ia jący  rodzinę k ró lew sk ą  H ą- 
nowei-ską. Z lew ej strony obrazu siedzi k ró low ą 
w  sukni żółtej aiłasow ej, bogato koronkam i ubra- 
uej, o n ią z p raw ęgo bólyp opjęęą się x iężniczką 
b łopjl w łosą, rów nic ją k m a tk a , oko n ^ w id z a  zw ra 
cająca: p a  środku  obrazu stoi k ró l z o d k ry tą  gło-

I ni e^°
5dający ' ojcu lew ą rękę- Na p lap ie  przodow ym  
| y  .śfodku k % zy ę łę łrW ę t^ W  najm łodsza c órka  
■baiyiąęą, się .^p iesk iem - T w ą r^ je j  PFzed -
istąw kW s są en fąęc. K ró l zaś m a oczy my dó l spu- 
|s^mujpfe i  tw ą rz ą  do sy p a  się zw rącą, w  ęzeni m istrz 
jbąycłfio z^ęp n ię , pqm inął u w ydatn ien ia
oblicza królew skiego, wiadojno bowicui że k ró l je s t  
niew idom ym . W  ty lnym  plan ie  z lew ej strony  w i
dzim y bogatą draperję , z p raw ej o tw iera się w i
dok u a piękną okolicę, a w oddali stoi k ilku  slug 
d w orsk ich  p rzy  kopiach . T ierw sze w rażenie  ją-

Sftd m iejski berliń sk i skaza ł ty lko  red ak to ra  yo lks-  
Z e itu n g ,  n a  niałę k a rą  p ien ięźną ; a innych  uznał 
z ą  pjew innycli.

. K ą t j e r  donpfi, iż ofiklejdziąta p. Colaąanti, ma 
zamiaji dać się, słyszeć raz  je sz c z e  w  sali N ow ej( 
R e są rsy  w  d n iu  ju trze jszy m  o godzinie le j z po
łudnia . O prócz niego, m ają  także dać  się słyszeć 
p an p y  N erudy , p. S tan isław  Szczepanowski', oraż 
je d e n  z am atorów  śpiew aków , p rz y  tow arzyszeniu  
n a  fortepjanie d y rek to ra  p. P eschke.

• p y t a m y ‘w  C zusie  w k o rresp o n d en e ji ze Lw ow a, 
że t;un koinitetow i T o w arzy stw a  g o s p o d a r s k i e g o  
podano k ilka  w ażnych  w niosków , a m iędzy innem i 
w nioski do tyczące żeglugi n a  D niestrze , oraz re - 
g ijlow aniu k o ry ta  tej rzek i.— K orrespouden t z Po- 
zuauia, podaje w iadom ość, że na wal nem zgrom a
dzeniu  członków  naukow ej pomocy, dy rekc ja  p rzy -

r ^ ,  • , - JM). , -
ga^ły ylotąd z;d PR sobie/'

. | | !  0 1 1 B 8 I B I 1 A ,
N.ąkłłdW-* drukiem J .  OR^Lp.ŚANHA. zigaąrzaitiy-.

p o g ra j  prjsy ulicy Miuduwej Nim 4^6, wyszło dzieło 
po.d tytujęm: Powiąstktrnoralaą-fantaślycznepodług Duń
skiego, 'H. 0. Ąndeijsona, naśladował Fr.. Henryk Lewe- j 
stara.. Slieznv ten U tw ór jęd.en z nąjpoetyczniejszyćh, * 
ja  kie nowsza yydała 'literatura, pi'zyswoiciny został na
szemu piśmiennictwu w spó sób wartość jego nieskończe
nie podnosiąc}-,Hm zadaniem ńlu tła czysto polskiego, 
takiemiż wspoirinietiiami z historji ojczystej; bajecznych 

.legend Skandynawskich, fantastycznym światem Sło-' 
wianszczyzny. zaś nie tylko młodzież, dla której, 
z niesłychaną sztuką na pozór wyłafl/.ftic ppwieśoi j 
zdają się pisane, ' ale owszepi i starzy na dobi e mogą 
się niemi zachwycić, dhwodiuą tegn wyznąnie tłumacz? 
w przedryowie, żę w prący tej znalazł je-iąg z.najipib 
s/.yęh: siypj.ęgo. zajyu-lu pisarskjego,. Wyiłf.ąi.e ozdo- 

; bne ną pięknym weljpowym papierze, illustrowane 48 
drzewp.vyfau|i. Cepa eaymplaiva Usr. 1 kop. 5Q.

' (Ner G 8--1 .) .■ - • di 'LilN -i • ■ ' (*■ f • : « ■
Zevsvzyt drugi'^dzieją tytułpmj ^Dykcjonafitf*

wierający; tyyrniy i wyriażeni^K gheyich języków pofr, 
skiernu przyswojone i t. d,, opuści( p ^ f g .  IJipnmuą- 
rą ta  w ilości rąr. 3 przyjmuje gię vyp ry^zystkieb xięr. 
garąijaęh znaczuiejszyęh w zakładzie rolnięzę-przemy- 
słgvKo-ipśn,yną p, Ostrowskiego et, co nip, i główny,
tego dziełą \y djjipkajfn.i- Ąlexandra Ginś pod nrein 7SS^ 
niemniej w mieszkaniu autora pod tirem 969 przy uliy 

i cy Gfranicznęi . ,

ale tez hSMer i w i ? P / .  ! Óją Wid% :<>ł>rft*» łfigf) uą każdym czyni, jest, po-
... (id Fahtpjipk^ąłb.jŁątispiicn, albo od Kraxte- | dzjry kolp.rytu, świctuaść i ęlcgaucją w strojach

pęlK Ą .^ ę^tebtłrh jgdzpę meraz się gdąrzyly, że j w bq^atychkobiercach na stoję,i posadzce aszcze-
ł>udyuką..m>%^pjjp'0gi:tf7. jjgęklniej w stojącę^f, p^( z owocami i

b M Ś u ( W f i W *  m d 4>,4ę■ kbW y"’s#»- g ^ -  w piesku. Ciąłó też wszędzie, najdoskonalej jeqt 
ziło icli pppwąi^iejtj;., iWfPdsSzyb. k^jialpy oddane. Ale zarzucają .^W .-dtfi^hi. b rak  ducha

jMBa f T O p

dąwitg; .jjo^jie^L >y. Brijxellj, WQzuy r,atusz;i
oftPo z a ^ łó i,  ^ a v  się

w  palcach żląmała, drasnął się, i iualeuka drza 
^ 14̂ *  jrod’ skot1!; *Dalv liieztta-

ćzńe pfżccieżędrbśńi^cie pociągnęło' za sobą śm ierć' 
pi ’W aefń, W najókrńpniejszycli Tiięczarniaółi p rzed  
u p ły w em ‘24r godzin, albowiem fosfor dostaw szy  
się do k rw i tak  gw ałtow ne i p rędko  ypząziępząjące 
się zrządził zapalenie, że ani am putacja  palca , ani 
rękj. ąp irą iąh łftią  pic zdołały  njqszczgklhvej ofiary 
odjśm im -ciupbrouić,

W, sp ą jrzen iąęh  osób \
w yłączenieip  kyóla \Y;a ^ -S tl$ ^ ,^aijtby ą^uj^ajac 

j ą ę r ą i ^ ę ^  w i^zą  iną ją  opzy ku, p ę p ą  zb y t j a -  
jw n ie  zw rocone. .liqKjff*? pisfVtd glu

W m V W W W  •*iaza-J ”. j 0dAę(?̂  1\ celiii.jjizy.rh
pieczpń^jw;ie(^"np^jyąj(ęęgo, zapąjąp ja  a ą p ą ^ . f o -  rjss^ i.ar^ó ję .P ą ry ża  ?rę>bić dw je sta tu e tk i sreb rn e , 
sforycznycznych  przez potarcie w ynikające. N ie- p rzedstaw ia jące  D em osteoesa  i C iceroua, k tóre

"*   *------  iswojm  (ostą tiim i obrońcom  na pom iątke ołiaro-
1 w ał.

—: K ra j B ćńdżabu, z m ocy d ek re tu  dh ia  Ig o  
; s toczn ia  ’ł8Ó 9 r.; ukbnstytiiÓ W dny ja k ó  o so b n a  
p rezy d en tu ra  Ind ji W sch o d n ich  pod zarządem  p.

| M ontgom ery  liczy ludności 22 m iljonów , a w oj- 
sko.jago, sk ła d a ć  się będzie z 17,Ql)0 europejczy.-- 
k ó w  i.\4p,0Qdj$ikbeł4w* : .r j '/ /  t o u n h o tl  o u le n

S A l e r a l n r a  P e r i o d y c z n a .
-‘iWe ko rrespondencji berlińsk iej i,-'um ieszczonej 

w iG azecie W a rsza w sk ie j'^  caydamy:. że  ciszę;k.arś 
n aw ału  pyzęsw ąło uąrodzeń łh  sł6 n d o dęgoopfę ią , 
sy q a ,x ięc ją  F ry d e ry k ą  W ilhe lm ąji s i ę ż ^ z k ł  jWi- 
ktorji, któpe w szystk ich  prusak ,qvy , ą  . szę^egól- 
niej berlińczyków , napełn iło  ra-dością i en tu z jaz 
mem be Z' gran ic . Z tego pow odu B erlin  ożyw iony 
fyśiąć4 lń i’ ćfeputacjij pow inszow ali, illum inacji, 'ba- 
łó1#  f  t. p ., w śzystkó  to n a  cześć nOKonarodzońe- 
gO,-którego ch rzest m a się ‘odbyć koło W ielkiej* 
ńocy.—*Sejm  berliń sk i zeb ran y  tam  od m iesiąca  
(korrespondenęja  je.st d a to w an ą  d. JO lutego) nie 
objawił d o tąd  żadnego p raw ie  życia. W  styczn iu  
b. r. w B erlin ie toczyło ąię k ilk a  processów , p rz e 
ciw tam tejszym  dziennikom , a mianowicie: przeciw  
N ational Z e i tu n g , Volks Z e i tu n g ,  P u b lic is t  i 
P reu ssisch e  Jahrbiicher, z pow odu zbyt żyw ych 
uniesień  radosnych  n a d  usunięciem  m inisterjum  
M ąnteuffla  i nadto ostre j k ry ty k i je g o  czynności.

(N tjr (17. - - I .)

Bcoiesśóf G eppbti wybtólbfezy ak tó row  pom iędzy 
m łodzieżą akadem icką, prżygOtmvał ' lubowhikóm  
lite ra tu ry  s tafb iy tnćj tę. rów nie  rz a d k ą  ja k  w ielką 
p r z y je m n o ś ć . -  Niewierny bowiem aby.gdziekolw iek 
indziej W ąąa ły fih  fiząsącli pppjysjjąpp q w prow it' 
4 ^W k iW j.ftC ^ a  kpb^d jb łąc jńsk jm ; -w B yrjjuię

 ___ _________ ic m ęzow  uo s ie ry  KtassycznegQ
ukszta łcen ia  iia leżąćyćh , gdyż w ielu w ysokich u- 
rzędników , najp ierw si koryfeusze nauk  i sztuk, 
oraz przedstaw iciele uczoności berlińskiej i rozw oju 
um ysłow ego, a w reszcie m łodzież akadem icka, n a 
pełn ili dn ia  tego salę koncertow ą, w  k tó re j w  tym  
celu  oddaw na scenę urządzono. A kadem icy zgro-

dżiał&ńia,-z‘prz')dę'tych b'ovi’iam  t.Vf w Polsce o b 'o iv iaz- 
ków.jirż się Wywiąż#!;'świadectwa iihiiżs/.ą informację 
w s k a ż e  f e d ik o ja  ib ró n ik i (N e r  6 9  —  I .)

Mm§Ł CHIRURGICZNE
S U f.T iS lf łW lfi ,  , podług. Choriera, Lucrą

rinnyeli, Soudy i K atetry, C Ą iB IA a  Uo wydobyw ania obcych
ciał, ĆĄŻKI. do operacji kamienia, 0'F 'PALM O’S E O P Y  i wiele 
innych podług . szczególUwegU ccihiika u J  Pika optyka miasta 
W arązayyy dostać) można. . ... f f lć r  ‘ió- ~ 1 ■)

P R Z Y JĘ C H A L l DO- W A R S Z A W Y .
Boohęńąki Fpan,cis/.ck y.0t z U idy Malenieckiej nr 

414,—rSiesiekjjrsl^^ $ °9 f8 , (,b? z Jarantowic nr 625'— 
Dembiński Sylwester ob. /. Witkowie nr 2638. — Dę- 
bowski* Jó'zef o*b. 7. Chojny nr 581.—- Ike Karol baróń 
7. Duninowa nr 584 — Kwiatkowski Andrzej Ob. z gli- 
bennji W ołyńskićj nr 625. — Ordęga Maciej ab. z. Sur 
r/.gwię nr o8cf.—Rzewy^ki SUnisłayr op. z Zawady ąg 
Ó26.—f-Swidzińslfi Józijf ob z.., Pg.ćęzaszćj Wojl nr 5.81jf 
W ilkoński,Frąnciszek ob. 7. Gorz.na nr 2680.

W Y JE C H A L I Z W A R SZ A W Y .
GaWroński W iktor ob. m  Szurli. K i s f e l n i f e k i  Ju- 

ljan ob. do Kisielnicy. — Ostrowski Alexander hrabia 
do Maluszvna.— Potocki Henryk hrabia do Chrząsiot 
w a.— Rostw.orowski Roman,b. m a r s z a ł e k  szlachty do 
Ko waleśzczyzny. — Śkartjtóscy TdoRozjasz 6b. doi Woli 
Szczawińskiej i Alfons ob. do Studzianny.— W orn szyt 
łu  Juljau ob. do Radomia irr Abłamowicz Józef ob. <h? 
Krąkojyya. Ani kie w Glafirą żqna dyrojs- pułkownika 
do..Paryża, -r, Malewski Andrzej cjoktór do, Niemjec.

TEATR WIELKI. Dziś: Halka.—  Jutro: Król 
p a sterzy , -n Gizella.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jutro pierwszy r.ązj 
Dobranoc sąsiedzie .—Pod, strachem,

D z iś  t l i e l k l e  p r z e d s ta w ie n ie  
w  U je ż d ż a ł n i p r z y  n l ic y  l i r ó l e w u lu ń l  ^

W D rukarni J . U ngra. —  W olno d ru kow ąć.—: W arszaw a  dnia 21 Lutego (5 M arca) 1859 r. —  S tarszy  Cenzor, F . SobieszczaAski.


